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W ŚWIATOPOGLĄDZIE WEGETARIAŃSKIM

Jaki jest pojęciowy związek pomiędzy mitem a światopoglądem? Jak w różnych 
ujęciach teoretycznych ukazuje się tę relację? Czy we współczesnych światopoglądach 
możemy odnaleźć pewne elementy mitu i na jakich poziomach? W niniejszym szkicu 
w części pierwszej spróbuję przedstawić pokrótce wybrane możliwe odpowiedzi na te 
pytania, głównie opierając się na przemyśleniach Leszka Kołakowskiego, Andrzeja 
Wiercińskiego, Włodzimierza Pawluczuka i Andrzeja Szyjewskiego. W części drugiej 
omówiony zostanie światopogląd wegetariański pod kątem obecności w nim elemen­
tów mitycznych. 

Mit a światopogląd

Zarówno światopogląd, jak i mit to pojęcia definicyjnie niedookreślone, co do któ­
rych brak jednoznacznych rozstrzygnięć teoretycznych. Najpierw zostanie zarysowana 
ogólna definicja światopoglądu, aby dopiero później przyjrzeć się relacji, jaka zachodzi 
pomiędzy światopoglądem a mitem. 

W myśli zachodnioeuropejskiej pojęcie światopoglądu ma stosunkowo krótki ro­
dowód i narodziło się w filozofii niemieckiej w okresie oświecenia. Przyjmuje się, że 
terminu Weltanschauung po raz pierwszy użył Immanuel Kant w Krytyce władzy są­
dzenia z 1790 roku i zastosował go na oznaczenie świata jako zjawiska danego naocz­
nie, zmysłowo2. Niemieckie Weltanschauung powstało ze złożenia dwóch słów: Welt - 
świat i Anschauung - pogląd, ogląd, naoczność, wyobrażenie. W innych językach 
funkcjonuje w formie przekładów, na przykład jako mirowozzrenie w rosyjskim czy 
w angielskim - worldview. 

أ .ة !الأدلام ' ،, Światopogląd - probe ogólnej charakterystyki ١٢٠١ Nauka - światopogląd - Religia, 
red. Z. Zdybicka. Warszawa 1989, s. 21-22. 

 .D. K. Nagle, Worldview: The History of Koncept, Michigan 2002, s. 58-59 إ
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W encyklopediach spotykamy zazwyczaj bardzo rozbudowane definicje światopo­
glądu. Za Diltheyem wyróżnia się w nim trzy warstwy: opisową, wartościującą i nor­
matywną. Pierwsza z nich to zbiór zdań charakteryzujących rzeczywistość przyrodni­
czą, społeczną i kulturalną. Druga stanowi zespół ocen oparty na określonym systemie 
wartości, natomiast trzecia to zasób reguł, dyrektyw i norm, nakazujący lub zakazujący 
konkretne postępowanie. Ta ostatnia warstwa jest wynikiem przyjętego obrazu świata 
i wyznawanego systemu wartości. Zwykle wskazuje się dwie funkcje światopoglądu: 
poznawczą i regulatywną. Funkcja poznawcza polega na dostosowaniu ogólnego obra­
zu świata, jaki posiadamy, poprzez nałożenie pojęciowych ram na rzeczywistość, czę­
sto nieznaną. Ułatwia ona orientację i eksplorację świata doświadczanego. Funkcja 
regulatywna, dzięki warstwie opisowej światopoglądu, umożliwia praktyczne działanie 
i zaspokajanie potrzeb życiowych, składniki zaś - normatywny i wartościujący - na­
dają sens ludzkiemu życiu, formują pewien idealny wzór osobowy oraz oferują sche­
maty postępowania3. 

’ T. Szubka, Światopogląd..., s. 22. 
4 H. Domagała, H. Grzymała-Moszczyńska, P. Socha, Psychologia religii, Kraków 1984, s. 101-110. 
5 ٨. Wierciński, Magia i religia, Kraków 2000, s. 89-90. 
6 Ibidem. 
7 Ibidem, s. 91. 
’ Zob. A. Szyjewski, Dlaczego ludzie mają religie? [w: ] Definicja religii, red. P. Karaś, Kraków 2000, 

s. 167-204. 
٠A. Wierciński, Magia..., s. 121. 

Obecnie różne dyscypliny naukowe z odmiennych perspektyw definiują światopo­
gląd. Psychologowie traktują go niekiedy jako najpóźniejszy i najtrwalszy składnik, 
wokół którego organizuje się osobowość4. Na gruncie antropologii religii koncepcję 
światopoglądu jako systemu adaptacyjnego zaproponował Andrzej Wierciński. Świa­
topogląd, jego zdaniem, to: 

„(... ) indywidualnie wytwarzany, ale społecznie upowszechniany ogólny model świata, w którym 
wyznaczona jest pozycja człowieka i sens jego poczynań. Światopogląd określa więc ogólne 
prawdy o świecie i sposoby ich poznawania oraz ogólne cele dążeń ludzkich, jak również dobór 
dopuszczalnych środków i metod do realizacji tych celów, czyli ogólne strategie postępowania 
ludzi”5. 

Światopogląd wpływa na życie danej społeczności, musi stać się częścią „ideolo­
gicznego podsystemu sterującego (IPS)”6, który służy przekazywaniu treści, wartości 
i zachowań, za pomocą instytucji i wytworów kulturowych7. Tak rozumiany światopo­
gląd jest wyrazem działania struktur psychicznych, mających na celu przystosowanie 
do środowiska, obejmujących zarówno to, co świadome, jak i nieświadome. W świetle 
tej koncepcji religia może być traktowana jako podsystem sterujący8. Wierciński wy­
różnił trzy etapy rozwoju światopoglądowego ludzkości: magiczno-religijny, filozo­
ficzny i naukowy. Pomiędzy nimi nie ma przepaści, ale jest ciągłość. Współcześnie 
światopoglądy, ze względu na charakter naszej psychiki i sposób przetwarzania infor­
macji, również mają postać diagonalną - światopogląd religijny i naukowy są ich bie­
gunami, nie zaś wykluczającymi się alternatywami. 

Andrzej Szyjewski, wielokrotnie w swoich pracach odwołuje się do pojęcia świato­
poglądu. Definiuje go podobnie jak A. Wierciński, zwracając uwagę na rolę myślenia 
symbolicznego w tworzeniu i przekazywaniu sensu oraz na neurofizjologiczne zako­
rzenienie ludzkiego życia w kulturze będącej adaptacją do zmiennego środowiska.  
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Religia (system światopoglądowy) jest sterującym podsystemem symbolicznym i adap- 
tacyjnym, wchodzącym w sklad ogólnego systemu sterującego. System swiatopoglą 
dowy organizuje i porządkuje ludzkie doświadczenie w ramach wspólnoty kulhrowej; 
będąc skutecznym mechanizrnem przystosowawczym, umożliwiającymi ogarnianie 
chaosu infonnacyjnego, jaki dociera do człowieka poprzez zmysly'٥. Za pośrednie- 
twem myślenia symbolicznego, zdaniem autora, człowiek w ramach światopoglądu 
nada e sens i znaczenie؛ poddając interpretacji przeszłe i aktualne doświadczenia - co 
umożliwia „wychylenie؛’ w przyszłość’. światopogląd jest konstruktern kulturo wym’2, 
ale uwarunkowania biologiczne powodują iż jego przejawy, ze względu na tożsamość 
procesów neurofizjologicznych, będą odpowiedzią na wspólne ludziom potrzeby, będą 
pełnić podobne funkcje: 

„neurobiologiczne posadowienie mechanizmów tworzenia światopoglądu wymusza obecność 
tych samych procesów niezależnie od poziomu kultury czy świadomości. Ludzie Zachodu zgubili 
swoja tożsamość z forma, ale nie swoje mozgi”‘}. 

Po ogólnym zarysowaniu przykładów rozumienia pojęcia światopoglądu można 
powrocie do początkowego pytania o jego relacje z mitem, które zależą od tego, jak 
definiujemy zarówno światopogląd, jak i mit. Ryszard Tomicki wyróżnił trzy sposoby 
rozumienia mitu: 

- węższe - mit jako opowieść, 
- rozszerzone - mit jako archaiczny światopogląd, 
- uogólnione - mit jako uniwersalna forma świadomości’'’. 
Pierwsze ujęcie traktuje mit jako określoną narrację, która może być treścią świato- 

poglądową w dnigim z nich mit jest rozumiany jako pozostałość po dawnych świato- 
poglądach społeczności tradycyjnych'؛. Natomiast ostatnie, najszersze, ujęcie mitu 
pozwala widzieć w nim trwały element światopoglądu, wchodzący w sklad jego 
struktur. 

Takie szerokie rozumienie mitu zastosował Leszek Kołakowski w zbiorze esejów 
Obecność mitu, wykazując paralelność dwóch porządków kultury - mitycznego i zra- 

analizowanego - stanowiącą trwale zaplecze poznawczo-adaptacyjne człowieka oraz 
społeczeństwa. Świadomość mityczna, zdaniem autora, realizuje takie potrzeby: prze- 
żywania świata jako sensownego, wiary w trwałość wartości ludzkich, pragnienia wi- 
doku świata jako ciągłego’٥. Jest ona również wyrazem dążeń do nadania sensu wysil- 
kom ludzlcim, będącym obroną przed obojętnością świata. Kołakowski zaznacza: * * * * * * * *

'"a. Szyjewski, O/flczego..., s. 186. 
‘’Ibidem, s. 182-183. 
'2 A. Szyjewski, światopogląd я religia. Na marginesie seminarium profesora Włodzimierza Pawluczuka

[w: ] Światopogląd: między transcendencją, я codziennością, red. 1. Borowik, H. Hoffmann, Kraków 2004, 
s. 3637. 

” Ibidem, s. 44. 
”a. Szyjewski, Etnologia religii, Kraków 2001, s. 7879. 
'' Również Lauri Honko, przedstawiając dwanaście sposobów podejścia do mitu w zależności od perspektywy 

poznawczej, jako jedna z możliwości wymienia drogę ujmujaa mit jako światopogląd, będący w procesie adapta- 
cji życiowej czynnikiem integrującym, ponieważ w „mitach człowiek styka się z podstawowymi¡ problemami 
społeczeństwa, kultury i natury. Mity oferuja możliwości wybrania różnych elementów, które zadowola zarówno 
tendencje indywidualistyczne, jak i społeczna konieczność, z tych elementów możliwe jest zarówno tworzenie 
oparte na inwencji jednostki, jak i tradycyjna droga poznawania świata''; Por. L. Honko, Problem zdefiniowania 
mitu [w: ] Tor miru, oprac. A. Szyjewski, Kraków 1997, s. 8. 

'٥ L. Kołakowski, Obecność mitu. Warszawa 2003, s. 1415. 
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„Projekt mityczny, który żąda odpowiedzi na pytanie o przypadkowość bytu, ma jednakowoż 
korzeń stale odrastający w rudymentarnym odniesieniu człowieka do własnej sytuacji. Jest próbą 
stawienia czoła lub pokonania własnej niejednorodności względem świata”17. 

” Ibidem, s. 73. 
 .I. M. Bocheński, Filozofia « światopogląd, „Znak”, 1985, nr 366, s. 6-7 ا1
” L. Kołakowski, Obecnoi¿..., s. 66-67. 
2٥ T. Luckmann, Niewidzialna religia, Kraków 1996, s. 87. 
21 M. Eliade, Sacrum iprofanum. o istocie religijności. Warszawa 1999, s. 175. 
22 M. Eliade, Aspekty mitu, Warszawa 1998, s. 179. 

Niemożność przezwyciężenia negatywności świata domaga się możliwości oswoje­
nia pewnych doświadczeń w poszukiwaniu odpowiedzi na tak zwane pytania ostatecz­
ne, pytania o sens świata i miejsce w nim, ja”18. Światopogląd potencjalnie udziela 
werbalnej odpowiedzi na nie. Jednak chcąc przypisać sens całości, objąć „wszystkość”, 
musimy, jak stwierdza autor, zrezygnować z prób poszukiwania rozstrzygnięcia kwe­
stii genezy absolutnej na polu nauki, ze względu na zdolność postrzegania czegoś tylko 
poprzez opozycję19. Światopogląd tworzy różnorakie warianty możliwych odpowiedzi, 
które poprzez samą swoją potencjalność osadzają w horyzoncie sensu biografie jedno­
stek i historie całych społeczności. Także socjolog religii Thomas Luckmann, pisząc 
o światopoglądzie jako podstawowej formie religii, wyróżnia jego zewnętrzne, obiek­
tywne funkcjonowanie i subiektywny wymiar, nacechowany indywidualnym ujęciem 
w określonej biografii20. 

Zastanawiając się nad miejscem elementów mitycznych w światopoglądach współ­
czesnego człowieka, trzeba chociażby krótko zasygnalizować, czym owa współcze­
sność z religioznawczego punktu widzenia charakteryzuje się i jak w niej przejawia się 
mit. Mircea Eliade twierdzi, że człowiek często sam tworzy swój system znaczeń na 
skutek desakralizacji kosmosu; przyczyną jest zmiana w postrzeganiu czasu i prze­
strzeni, niewymagająca sakralnych odniesień. Ludzie współcześni, zdaniem autora 
Sacrum i profanum, kontynuują uczestnictwo w mitach, lecz zazwyczaj w mitach zde­
gradowanych. 

„Te »mitologie prywatne« człowieka współczesnego - jego sny i marzenia - nie wzbijają się 
do ontologicznej rangi mitów, ponieważ nie są przeżywane przez całego człowieka, toteż nie 
przekształcają one sytuacji prywatnej we wzorcową. Wobec tego lęki, marzenia i fantazje ludzi 
współczesnych, mimo że formalnie rzecz biorąc, są religijne, nie włączają się w ramy jakiegoś 
światopoglądu - co działo się w wypadku homo religiosus - i nie ustanawiająjakiegoś sposobu 
zachowania”21. 

Jednakże zanik spójnego systemu treści mitycznych nie oznacza zaniku struktur 
myślenia mitycznego, ponieważ w innej pracy przyznaję, iż

, jeszcze dzisiaj jesteśmy świadkami różnych »zachowań mitycznych«. Nie oznacza to oczywi­
ście, że do dziś przetrwała mentalność archaiczna, lecz raczej, że niektóre aspekty i funkcje my­
ślenia mitycznego konstytuują istotę ludzką”22. 

Są one jednak bardzo różnorodne w swoich przejawach, często wyparte w obszary 
nieświadomości, jak wykazały badania prowadzone przez C. G. Junga czy S. Grofa. 
Ten współczesny mit nie spełnia w społeczeństwie tych samych funkcji, co mit czy 
raczej światopogląd oparty na micie w społecznościach tradycyjnych. W pewnym 
stopniu zastępuje go system autonomicznych instytucji. 
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Interesujące przedstawienie relacji, jaka zachodzi pomiędzy mitem a światopoglą­
dem, zaproponował Włodzimierz Pawluczuk23. Jego zdaniem, można ją rozpatrywać 
zarówno ze względu na funkcję, treść, jak i strukturę obydwu. Warto w tym miejscu, 
chociaż pokrótce, przypomnieć wcześniejsze prace, zwracając uwagę na proces for­
mułowania określonych pojęć i zmianę akcentów w podejściu badawczym. Pierwotnie 
światopogląd posłużył W. Pawluczukowi do opisu sytuacji zmiany społecznej, powo­
dującej rozpad struktur tradycyjnych i pojawienie się nowych jego form, charaktery­
stycznych dla społeczeństw przemysłowych. Rozumiany był bardzo ogólnie, jako wy­
raz stosunku pomiędzy człowiekiem i światem, będący reakcją na rzeczywistość: 

"w. Pawluczuk, światopogląd n sposób życia, seria wykładów, z których pochodzą cytaty wykorzystane 
w pracy, znajduje się na stronie: http: //rodman. most. org. pl/WP/O_metafrzyce. htm

24 w. Pawluczuk, światopoglądjednostki w warunkach rozpadu społeczności tradycyjnej. Warszawa 1972, 
s. 62. 

25 Ibidem, s. 85. 
26 Ibidem. 
22 W. Pawluczuk, żywfo/i. /ono. Warszawa 1978. 
28W. Pawluczuk, Wiara a życie codzienne, Kraków 1990, s. 9. 
2’ W. Pawluczuk, Sposób byciajako rodzaj wiary, Kraków 1991, s. 7677. 

„(... ) świat jest przecież konstrukcją czysto ludzką. Proces poznania bowiem, kształtowania 
światopoglądu, nie jest niczym innym, jak nadawaniem zewnętrznej rzeczywistości kulturowo 
zdeterminowanych znaczeń”24. 

W społecznościach tradycyjnych brak ostrej granicy pomiędzy człowiekiem i resztą 
świata. Istotne miejsce zajmuje w nich mit, składający się z treści zawartych w „legen­
dzie” i z określonych czynności, będących jej realizacją. Sprawia on, że

„życie społeczności toczy się tak, jak gdyby treść zawarta w micie ciągle się odnawiała, powta­
rzała, udowadniając przy tym ciągle swą prawdziwość”25. 

W tym miejscu pojawia się zaczątek późniejszych prób poszukiwania mitu we 
współczesności, kiedy Pawluczuk piszę o martwym micie, czyli samej legendzie po­
zbawionej swoich społecznych funkcji26 *. W Żywiole i formie21 znajdujemy pojęcie 
tekstu - doskonałego i werbalnego. Tylko tekst werbalny, zdaniem Pawluczuka, może 
zostać uzewnętrzniony i utrwalony, stając się zorganizowaną formą wypowiedzi doty­
czącą relacji człowiek - kosmos. Regulowanie tego stosunku jest podstawową funkcją 
tekstu, który dotyczy spraw ważnych, podstawowych dla życia jednostek i społeczno­
ści. Pojęcie światopoglądu tu się nie pojawia, ale nietrudno zauważyć podobieństwo 
funkcji. 

Kolejnym słowem kluczowym jest sposób bycia, rozumiany jako

„sposób orientacji w świecie i regulacji zachowań ze względu na rozumiany sens znaków i rze­
czy, kształtujący specyficzny obraz świata jako całości. Mówiąc krócej, sposób bycia jest rozu­
mieniem i odczuwaniem świata jako całości na poziomie jego sensu”28. 

Sposoby bycia powiązane są z modelami świata i typami codzienności. Istnieją róż­
ne sposoby bycia: modlitwa, zatroskanie, świętowanie, zabawa, sztuka. Pawluczuk 
zaznacza niemożność dyskursu pomiędzy poszczególnymi sposobami bycia, ponieważ 
odróżnia je od siebie inne pojmowanie czasu, przestrzeni, przedmiotu i w końcu siebie 
samego, a także zmienia się postać sensu i w czym innym on tkwi29. W Potoczności 
i transcendencji sposób bycia, podobnie jak wcześniej tekst, definiowany jest jako 

http://rodman.most.org.pl/WP/O_metafrzyce.htm
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mechanizm regulujący stosunek człowieka do świata30. Autor podkreśla zanik trady­
cyjnych regulatorów tej relacji31. W rezultacie - zracjonalizowane światopoglądy, 
również światopoglądy religijne, mają obecnie niewielki wpływ na życie codzienne, 
a człowiek poszukuje spełnienia w mitologicznych strukturach działania, niekoniecznie 
będąc tego świadomym32. 

3٥ W. Pawluczuk, Potoczność i transcendencja, Kraków 1994, s. 113. 
31 Ibidem, s. 116. 
32 Ibidem, s. 279. 
33 Można zauważyć pewne podobieństwo pomiędzy światopoglądem a religiami godziwymi, które są przej­

ściem od materii bytu w stronę idei i mają, tak jak światopogląd rozumiany w opozycji do światopoglądów ułom­
nych, pewne odniesienie do transcendencji. Por. W. Pawluczuk, Wiara..., s. 32. 

W ostatnich latach przemyślenia Włodzimierza Pawluczuka przybrały z jednej stro­
ny nowy kształt, z drugiej zaś w syntetyczny sposób zostały połączone idee poruszane 
we wcześniejszych pracach. Mit, za Peterem Bergerem, zdefiniowany został jako prze­
kaz, konstytuujący święty kosmos, legitymizujący zarówno ład społeczny, jak i ludzką 
codzienność. Żywy mit składa się zawsze z dwu członów: wzorcowej opowieści (meta­
fizycznej, archetypowej) i powinności, wyrażanej często w formie obrzędowej. Świa­
topogląd natomiast składa się z tych samych części, ale ujętych rozumowo33. Pojawia 
się, kiedy mit wygasa. 

Społeczeństwo Zachodu, zdaniem Pawluczuka, w większości żyje w światopoglą­
dach ułomnych, a ich tak zwane moduły egzystencjalne posiadają dwie struktury - 
wertykalną i horyzontalną. Strukturę wertykalną stanowią swego rodzaju trajektorie 
biograficzne i odpowiadające im mitonemy, struktura horyzontalna zaś to sposoby 
bycia: „podstawowe sposoby doświadczania egzystencji”. Zalicza do nich m. in.: zatro­
skanie, świętowanie, ekstazę, grę, modlitwę, zauroczenie. Tak jak i wcześniej, Pawlu- 
czuk zaznacza, że pomiędzy konkretnymi sposobami bycia nie ma ciągłości ani komu­
nikacji, stąd osobowość zanurzona bez reszty w sposobach bycia ulega rozpadowi, 
a społeczeństwo pogrążone w sposobach bycia przebywa w stanie anomii, anarchii, 
chaosu. 

Człowiek w działaniu posługuje się pewną ukrytą metafizyką, zawartą w mitone- 
mach, a odzwierciedlającą się w jego biografii poprzez trajektorie obejmujące prze­
szłość, przyszłość i teraźniejszość; porządkują one sens zdarzeń i działań jako zgod­
nych z obranym mitonemem. Mitonem to forma niepełna w stosunku do światopoglądu 
i mitu, tworząca z jednej strony surogat światopoglądu, z drugiej zaś zdegradowany 
mit. Różnicę między światopoglądem a mitonemem obrazuje cytat: 

„Mitonemy nie potrzebują światopoglądu jako takiego ani transcendencji. Same są transcen­
dencją wobec sposobów bycia. Nazywam je tu »światopoglądami ułomnymi« w tym znaczeniu, 
iż jest w nich tylko część światopoglądu: całościowa wizja własnego życia”. 

Pawluczuk podaję przykłady mitonemów i dokładnie analizuje kilka z nich. Do 
charakterystycznych dla człowieka Zachodu mitonemów zalicza: bycie szczęśliwym, 
życie pełnią, bycie bogatym, bycie sławnym, życie twórcze, korzystanie z życia, eroty­
kę, życie rodzinne. 

W mitonemach brakuje więc uświadomionej warstwy metafizycznej, a działania 
rozkładają się na różne sposoby bycia. Pawluczuk zauważa, że mitonem podobny jest 
do niewoli heideggerowskiego „się” - „robi się”, „kocha się”, „żyje się”, „walczy się”. 
Trudy te nie mają metafizycznego zakorzenienia, co sprawia, że
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, Jeśli uznać, iż prawdziwym szczęściem jest odnalezienie sensu swojego życia i poczucie speł­
nienia, to jest to możliwe tylko przy życiu w micie lub w światopoglądzie, przy świadomości 
i poczuciu jedni czy identyczności z mitem, Absolutem, Transcendencją, Prawdą, Dobrem - czy 
jak to nazwiemy. (... ) Żyjąc w mitonemach, zwieńczenia tego nie uzyskujemy, są to bowiem ja­
kieś odległe okruchy zagubionych mitów i światopoglądów, może nędzne ich ochłapy”. 

Podsumowując tę część pracy, można stwierdzić, iż światopogląd jest albo poję­
ciem zakresowo szerszym od pojęcia mitu i wtedy zawiera go w sobie, jeśli mit rozu­
miemy wąsko jako jego element, albo jest z nim tożsamy, jeśli mit będziemy traktować 
w sposób rozszerzony jako wyraz światopoglądu społeczności tradycyjnych. Przy sze­
rokim ujęciu mitu, zakłada się, iż jego elementy są stale obecne również w światopo­
glądach współczesnych. Jednak pytanie, w jaki sposób ta obecność się zaznacza, pozo­
staje nadal pytaniem otwartym. 

Elementy mityczne w światopoglądzie wegetariańskim

Za przykład światopoglądu, w którym odnaleźć możemy do dziś pewne elementy 
mityczne, wybrany został wegetarianizm w Polsce, rozpatrywany w swojej zobiekty­
wizowanej formie poprzez dostępne publikacje książkowe, prasę i strony interneto­
we34. Polscy wegetarianie tworzą środowisko bardzo zróżnicowane, stąd nasza analiza 
skupia się wokół tego, co wspólne w większości analizowanych materiałów, z pomi­
nięciem charakterystyki poszczególnych środowisk. Poniżej przedstawiono próbę od­
powiedzi na pytania: Czy można w wegetarianizmie odnaleźć pewne treści zakodowa­
ne symbolicznie i czy są to nowe tematy, czy też nawiązują do już znanych motywów 
mitologicznych? Czy światopogląd wegetariański może przybierać formę światopoglą­
dów ułomnych, a jeśli tak, to jakie sposoby bycia i mitonemy go charakteryzują? 

34 Lista adresów wybranych stron polskich wegetarian: www. vege. pl, www. green. angels. org, www. vegan. pl, 
www. empatia. pl, www. klubgaja. pl, www. zb. eco. pl, www. pracownia. org. pl, www. gery. pl, www. viva. eko. org. pl, 
www. vegetarian. pl, www. surawka. republika. pl, www. niezabijaj. com, www. wegetarianizm. webpark. pl, www. we- 
getarianizm. cvx. pl, www. vegetarian. pl, www. viva. eko. org. pl, www. wegetarianski. pl, www. vegan. webpark. pl, 
www. eko. org. pl/wege/, www. wiedza. wege. pl/wege/, www. wegetarianizm. pl, www. zdrowie. supermedia. pl/wege- 
larianizm, www. eco-cel. pl. 

55 A. Szyj ewski, Światopogląd a religia..., s. 37. 
36 J. Bartmiński, Punkt widzenia, perspektywa, językowy obraz świata [w: ] Językowy obraz świata, 

red. J. Bartmiński, Lublin 2004, s. 103; J. Maćkiewicz, Wyspa - językowy obraz wycinka rzeczywistości 
[w: ] Językowy obraz..., s. 193. 

37 J. Łotman. B. Uspienski, Osemiotycznym mechanizmie kultury [w: ] Semiotyka kultury, red. E. Janus, 
M. Mayenowa, Warszawa 1975, s. 177-201; W. 1 wanow, Rola semiotyki [w: ] Semiotyka..., s. 97; A. Zaliz-
niak, W. Iwanow, W. Toporow, O możliwościach strukluralno-typologicznych badań semiotycznych
[w: ] Semiotyka..., s. 67. 

Budowanie i uzewnętrznianie światopoglądu uwidacznia się w zachowaniach wer­
balnych i niewerbalnych. Pewna jego część ujęta jest zawsze w system semiotyczny, 
chociaż po części wyrażający się w języku tworzącym pierwotny poziom modelują­
cy35. Istotną rolę spełniają jego różne formy - od prostego znaku, poprzez metaforyza- 
cję, do głębi symboli. Zarówno światopogląd oparty na micie, jak i światopogląd 
współczesny wyraża się w dużej mierze poprzez językowy obraz świata36. Zatem chcąc 
go badać, należy przyjrzeć mu się dokładniej właśnie od strony językowej37 * * *. Jak wcze­

http://www.vege.pl
http://www.green.angels.org
http://www.vegan.pl
http://www.viva.eko.org.pl
http://www.wegetarianizm.webpark.pl
http://www.we-getarianizm.cvx.pl
http://www.vegan.webpark.pl
http://www.eko.org.pl/wege/
http://www.wiedza.wege.pl/wege/
http://www.wegetarianizm.pl
http://www.zdrowie.supermedia.pl/wege-larianizm
http://www.eco-cel.pl
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śniej wspomniano, specyfiką myślenia ludzkiego jest ujmowanie zjawisk, przedmiotów 
i pojęć za pomocą opozycyjnych par, na zasadzie kontrastu. Ten sposób opisu rzeczy­
wistości uwidacznia się również w myśleniu mitycznym. Jak wykazali strukturaliści, 
binarna konstrukcja mitu38 stanowi zazwyczaj jego podstawę, umożliwiając ostatecznie 
mediację pomiędzy skrajnościami oraz przezwyciężanie lub raczej oswajanie sprzecz­
ności, doświadczanych w sytuacjach kryzysowych i sytuacjach dnia codziennego. 

" E. Leach, ٥in٠ma struktura mitu [w: ] A. Szyjewski, Teoria mitu..., s. 230-236. 
” M. Lada, A. c h a j d a c k i ٠ Nie zabijaj, SPAR Warszawa; p. Kapleau, Ochraniaj wszelkie iycie. Buddyj- 

skiprzyczynek do wegetarianizmu, Warszawa 1985; M. Gródecka, Hipoteza optymistyczna. Warszawa 1990. 
“ Zielone Brygady, 1998, nr 15(117), s. 47. 
٠٠ s. Ramus. WitarianskiDekalog [w: ] „Wegetariański ؛wiat”, 1995, nr 12, s. 13. 
42 MJ. Reiss, R. Straughan, Poprawianie natury. Warszawa 1997. 
4’s. Rosen, Dieta ponad materią - wegetarianizm a religie świata. Warszawa 1999; Sadhusangananda 
ةعدأ١  Wegetarianizm w religiach ؛wiata, Opo\eChrześcijaństwo a wegetarianizm, ًكودا. 

١V światopoglądzie wegetariańskim również odnajdujemy pewne pary opozycji, 
ogólnie przedstawione w tabelce poniżej: 

KATEGORIE OGÓLNE POZYTYWNE NEGATYWNE
świat / przyroda jednia / Gaja rozbicie / eksploatacja
człowiek / kondycja zdrowie / integracja choroba / dezintegracja

zwierz؟ istota żywa / czująca pożywienie / przedmiot
pokarm roślinny / kotlet sojowy zwierzęcy / kotlet schabowy

Za pomocą poszczególnych par przeciwieństw można bardzo ogólnie opowiedzieć 
o najistotniejszych zagadnieniach światopoglądu wegetariańskiego. Podstawową war­
tością, przejawiającą się we wszystkich pozytywnych aspektach umieszczonych 
w tabelce, jest życie39. Jeśli nie ma takiej konieczności, jak podkreślał jeden z ide­
owych filarów wegetarianizmu Albert Schweitzer40, nie należy występować przeciwko 
niemu, a pierwsze przykazanie dekalogu witariańskiego afirmuje je, głosząc: „Miej 
cześć dla życia”41 42. 

Świat

Według propagatorów wegetarianizmu człowiek odseparował się grubym murem 
od świata naturalnego i zerwał łączące go niegdyś z nim więzi. Poszukiwania genezy 
tego stanu rzeczy prowadzą do różnych możliwych tropów interpretacyjnych. Od­
wołują się one zarówno do odpowiedzi wypowiadanych w języku tradycji religijnych: 
hinduizmu, taoizmu, buddyzmu, judaizmu, chrześcijaństwa, islamu43, jak i współcze­
snych przetworzeń mitów mniej znanych w kulturze Zachodu, mówiących również 
o przyczynach zastanego stanu rzeczy. Za przykład może posłużyć historia opowie­
dziana przez Ame Naessa, twórcę głębokiej ekologii: 

, Jest taki mit, bardzo wstrząsający, mówiący o tym, jak na ziemi pojawił się człowiek. Otóż 
mit ten opowiada, jak pewnego razu przebywający akurat razem lis i ptak zauważyli, że dookoła 
pojawiają się jakieś nowe, nieznane dotąd istoty. Wyglądały one tak żałośnie i były tak pożądliwe 
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i głodne, że ptak i lis zaczęły szukać dla nich jedzenia i karmić je. Karmiły i karmiły, a istoty były 
wciąż nienasycone, więc zwierzęta nazwały te istoty - LUDŹMI”44. 

" A. Naess, Rozmowy, „Zeszyty Edukacji Ekologicznej”, „Pracownia na rzecz Wszystkich Istot”, 1992, z. 2, 

s. 5. 
45 M. Gródecka, Siewcy dobregojutra, Warszawa 1991. 
“ Ibidem, s. 7. 

٠’ ¡٠  Korbel, M. Lelek, IPobronie ziemi - radykalna edukacja ekologiczna, „Zeszyty Edukacji Ekologicz- 
nej", 1995, zeszyt nr 7. 

 .R. Tylor, Tajemnice zdrowia plemienia Hunzów, Katowice 1997 ا4
4’ „Wegetariańskie A B C”. 1998, nr 3/4 (7), s. 3. 
“ M. Scharon, Zdrowiej jeść, by zdrowo żyć, Warszawa 1999; G. Oshawa, żyć naturalnie w drodze do 

zdrowia, Warexpo 1987; A. i c. Thras, Sposób na zdrowe życie. Mini Max 1996; i. Gellatley, T. Wardle, 
Milcząca Arka, Opole 1998. 

Człowiek ukazany zostaje tu jako zrywający więź. Burzy on porządek, niszczy 
harmonię - zbrodnią, grzechem, pożądaniem, łakomstwem - już na początku, a świat 
dzisiejszy, jak upadające kostki domina, stał się rezultatem tego pierwszego prazdarze- 
nia. Oczywiście, o wiele częściej argumenty prowegetariańskie wskazują na czynniki 
zdrowotne, ekonomiczne, ekologiczne i nie odnoszą się do eliadowskiego czasu onego. 
Świat opisywany jest za pomocą pojęć wyrażających jego rozbicie, degradację, znisz­
czenie. Wszak procesy te traktuje się jako częściowo lub całkowicie odwracalne. Trze­
ba tylko odbudować zerwaną więź i zmienić paradygmat kształtujący relację człowiek 
- ziemia45. Należy zatem odrzucić podejście eksploatującego pana dóbr i odnaleźć 
swoje miejsce poprzez reintegrację z otoczeniem. Przypominać o jedności człowieka 
i świata mogą na przykład takie słowa: „Ziemia moim ciałem, woda moją krwią, po­
wietrze oddechem, ogień siłą mą”46 *. 

Człowiek

Zmienił się człowiek i nie słyszy już uniwersalnego języka świata, „za pomocą któ­
rego było możliwe kiedyś bliższe porozumienie pomiędzy nim a zwierzętami i rośli­
nami”. Przypomina to mity o utraconym raju, mity złotego wieku, na przykład tao­
istyczny mit początku. Sytuacją wzorcową i pożądaną jest przeszłość praczasu, chwila 
obecna zaś określona zostaje jako ułomna i chora. Dążenia wegetarian są zatem próbą 
choćby cząstkowej restytucji zdrowego czasu prapoczątku. Wegetariańska antropolo­
gia utożsamia dobre życie ze zdrowiem, w szerokim tego słowa znaczeniu. Jedna 
z etymologicznych definicji wegetarianizmu, obok odniesień do słów: vegetabilis - 
roślinny, vegetare - rosnąć, vegetarius - jarosz, wskazuje na jego pochodzenie od 
łacińskiego słowa vegetus - zdrowy, krzepki. Często pojawiają się również przykłady 
dawnych społeczności, obywających się bez mięsa, a szczycących się zazwyczaj zdro­
wiem i długowiecznością: Hiperborejczyków z Tracji, królestwa Hunzów48 w Himala­
jach, plemienia Tubu zamieszkującego w oazie na Saharze, czy ludu żyjącego w dolinie 
Vilcabamba w Andach49. W światopoglądzie wegetariańskim przywiązuje się wagę nie 
tylko do zdrowia ciała, które można uzyskać, stosując odpowiednią dietę, posty, głodów­
ki, ale do zdrowia całego człowieka, rozumianego zgodnie z holistycznym paradygma­
tem jako jedność psychofizyczna50. Stąd na przykład: zintegrowana osobowość, bycie 
twórczym, radość życia, dbanie o własny rozwój i wiele innych możliwości samorealiza­
cji, w zależności od konkretnego ujęcia, kojarzonych jest ze zdrowiem człowieka. 
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Bardzo często w publikacjach wegetariańskich pojawiają się nazwiska znanych we- 
getarian, które można zinterpretować jako nawiązanie do kultu przodków, częstych 
bohaterów mitów z kręgu kultur tradycyjnych. Owa lista, tworząca swoisty panteon 
znakomitości, sięga starożytności, a rozpiętość kategorii grupujących znamienitych 
przedstawicieli jest znaczna. Znajdujemy tam pisarzy, działaczy politycznych, akto­
rów, malarzy i, co bardzo ważne, sportowców, ponieważ wykazywanie ponadprze­
ciętnych możliwości fizycznych osób jedzących tylko „roślinki” jest wskazane i niesie 
komunikat: „wegetarianin jest silny i zdrowy! ”. Jako przykład niech posłuży fragment 
dialogu z filmu Food for Life'. 

„Nicky
- Tak, ale Ty jesteś inny. - Wymień mi, proszę, jakiegoś innego wegetarianina, który kiedyś cze­
goś dokonał - no wiesz - zrobił coś, co wymaga dużo energii. 
Emil
- Carl Lewis! Dziewięć złotych medali olimpijskich! Przypuszczalnie największy atleta w historii 
sportu! 
Nicky
- Ktoś oprócz niego? - wymień mi jeszcze przynajmniej jedno nazwisko. 

- Martina Navratilowa- rewelacyjna tenisistka, wielokrotna mistrzyni świata. 
Nicky
-Tak... ale jacyś inni sportowcy... 
Emil
-... Ed Moses, »żelazny człowiek« - Dave Scott, Sorya Bonall, Roger Hughes... ”. 

Zwierzę

Światopogląd wegetariański traktuje zwierzęta przede wszystkim jako istoty, któ­
rych życie ma znaczącą wartość samo w sobie, w opozycji do przedmiotowego po­
dejścia „mięsożernego” przedstawiciela kultury zachodnioeuropejskiej, widzącego 
wartość zwierząt na przykład w walorach smakowych ich mięsa. Stąd bardzo często 
w analizowanych publikacjach pojawiają się sformułowania akcentujące tę różnicę 
w traktowaniu zwierząt, na przykład słowa Bernarda Shawa: „Zwierzęta są moimi 
przyjaciółmi, a ja przyjaciół nie jadam”. Stąd wynika wiele różnych działań, które mają 
na celu zmianę stosunku ludzi do innych istot żywych zamieszkujących z nim Ziemię, 
m. in. do zwierząt: 

- hodowlanych (chów, transport, ubój); 
- dzikich (kłusownictwo, wymieranie gatunków, techniki połowów, polowanie za 

pieniądze, nielegalny handel); 
- wykorzystywanych w laboratoriach (sposób traktowania, ilość); 
- cyrkowych, domowych (sposób traktowania w: zoo, cyrkach, schroniskach)* * 53. 

 .K. Jaskólski, Wegetarianizm w sporcie, Anima 2002’ا
الأ ١لذ .ا0ًةأ١  Czujące istoty. Zmysły i emocje roslin. zwierząt i mikroorganizmów, 'Warszawa ١٩٩٩١ 

p. Singer, Zwierzęta i ludziejako istoty równe sobie, „Etyka", 1980, nr 18, s. 5055. 
5’ M. Schar-Manzoli, M. Keller, Holokaust- wybór dokumentów z laboratoriów, klinik i instytutów ٥٠- 

dawczych, Opole 2001; Prawna ochrona zwierząt, red. M. Mozgawa. Lublin 2002; D. Ackerman, Najrzadsze 
z rzadkich, czyli o ginących zwierzętach. Warszawa 1998; p. Singer, Etyka praktyczna, Lódż 2003; Ch. Pat- 
ters. Wieczna Treblinka, Opole 2003; M. Gródecka, Zmierzch świadomości /owcy. Warszawa 1991; 1. New- 
٢١٧, Wołność dla zwierząt - prawdziwa historia Animal Liberation Front, Opo\e٦٠٥S. 
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W nawiasach podano przykładowe problemy związane z określoną grupą zwierząt; 
wszystkie je łączy postulat uznania ich za istoty posiadające pewne prawa, między 
innymi prawo do godnego życia. 

Przekonanie o jedności świata żywych istot wyraża się także w nazywaniu zwierząt 
i roślin braćmi człowieka54. Aby to odczuć, można przytulić się do brzozy, spojrzeć 
w oczy cielaka lub nawet spróbować nawiązać porozumienie z krewetką55 - radzą 
niektórzy wegetarianie. Tę samą myśl oddają słowa modlitwy do średniowiecznego 
orędownika życia w harmonii: 

54 Zwierzęta, nasi mniejsi bracia, „Więź”, 1998, nr 7 (477). 
" A. Naess, Musimy słuchać swoich uczuć [w: ] o przyrodzie człowieku - rozmowy Dzikiego życia, Biel- 

sko-Biala 200!, s. 20. 
 .Zielone Brygady", 199!, 10 (28), s. 17„؛؛
” M. Gródecka, Oblicza wegetarianizmu, Katowice 2001, s. 87. 
58 Ibidem. 
 Bronisław Malinowski tak rozwija tę kwestie: „Podobnie konieczność odżywiania się oraz popędy, które ’؛

nią kierują, odgrywają niesłychanie wielką rolę tak w kulturach pierwotnych, jak i rozwiniętych (... ) Psychologia 
wspólnego spożywania posiłków, świątecznego ucztowania, rytuatów pokarmowych, uczt totemicznych i aktów 
leomunii; salcralna wartość nagromadzonej Żywności i jej rola w pierwotnej religii, przechodzenie ekonomicznego 
aspektu Zycia w aspekt magiczny i religijny - wszystko to nie moZe być zrozumiale, jeśli nie będziemy pamiętać. 
Ze człowiek jest zwierzęciem wszystkoZemym i Ze kulturowo uwarunkowane jedzenie nie jest li tylko przyjmo- 
waniem pokarmu, lecz także czynnikiem integrującym wspólnotę, sakramentem i Źródłem wartości społecznych, 
artystycznych i religijnych”, cyt. za: B. Malinowski, -/erfnosrfet, Społeczeństwo, Kultura, Dziela, t. 8, Warszawa 
2000, s. 77-78. 

“M. Zimniak-Halajko, Raj oswojony, Gdańsk 2003, s. 108-116. 

„Święty Franciszku - powtarzamy twoje słowa! 
- wszystkie stworzenia ziemi czujątakjak my
- wszystkie stworzenia świata dążą do szczęścia tak jak my
- wszystkie stworzenia świata kochają - są więc - tak jak my - stworzeniami Wszech Stwórcy - 
naszymi siostrami i braćmi”56. 

Pokarm

Chęć powrotu do sytuacji wzorcowej i uznanie wartości życia wszystkich istot ży­
wych objawia się w wielu czynnościach. Jednak tym, co najbardziej kojarzy się z we­
getarianizmem, jest akt niejedzenia mięsa i wybieranie pokarmu roślinnego lub niekie­
dy, w skrajnych przypadkach, odżywianie się praną kosmiczną, ponieważ życie bez 
zbędnej przemocy jest zgodne z naturą człowieka57. Roślinożerca, wybierając dietę bez 
zabijania58, stawia siebie niejako naprzeciw mięsożercy. Przypomnijmy, że zaspokaja­
nie potrzeby pokarmowej, oprócz podstawowej funkcji fizjologicznej, ma znaczące 
miejsce w zachowaniach społecznych59, zarówno kiedyś, jak i dziś, co uwidacznia się 
także we współczesnych światopoglądach, nie tylko w światopoglądzie wegetariań­
skim60. Akt odmowy spożywania mięsa, będącego przez większą część dziejów czło­
wieka pożądanym składnikiem jego pożywienia, ze względu na bogactwo białka, któ­
rego pozyskiwanie w inny sposób było często utrudnione, jest znaczącym komunika­
tem. Na marginesie można wspomnieć, że samo mięso, z racji poczesnego miejsca, 
jakie zajmuje w przekazach mitycznych i rytuałach wielu społeczności, „obrosło” wła­
sną mitologią. 
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Odmówienie spożywania mięsnych pokarmów w naszej kulturze nie odsyła jednak 
wprost do określonego znaczenia tego aktu i jest działaniem, które może być interpre­
towane bardzo wieloznacznie. „Nie jem mięsa, bo... ” - tu można umieścić całkiem 
długą listę wyjaśnień, nie uważając jej za zamkniętą. Wegetariańska odmowa wskazuje 
na jej sens ukryty. Pomocna w omówieniu wieloznaczności tej odmowy i jej „mitycz­
nych” konotacji jest teoria tropiącego mity współczesności Rolanda Barthesa. Bardzo 
ogólnie rzecz ujmując, mit jest dla niego - systemem porozumienia, przekazem, spo­
sobem znaczenia wyrażającym się poprzez język. Sens tego przekazu jest ukryty i ja­
sny tylko dla niektórych. Podkreśla on również dwoistość elementu znaczącego, będą­
cego zarazem formą i sensem61. Tak dzieje się w przypadku mięsa, które w sytuacji 
wspomnianej odmowy przestaje być pokarmem. A może stać się: trupem, pokarmem 
niezdrowym, martwym bratem, ofiarą zbrodni itp. Założycielka międzynarodowej 
organizacji wegetariańskiej Viva - Juliet Gallatley, na początku swojej wegetariańskiej 
drogi, aby uświadomić rodzicom niejednoznaczność zawartości ich lodówki, umieściła 
na jej drzwiach napis: UWAGA! TU ZNAJDUJE SIĘ MARTWE ZWIERZĘ! 62. A oto 
cytat z filmu, ukazujący po części „mięsną niejednoznaczność”: 

‘I R. Barthes, Mitologie dzisiaj [w: ] Teoria mitu..., s. 264-280. 
٥J. Gallatley, Viva! Wegetarianizm, Opole 1999, s. 165. 
 .Fragment z filmu Devour the Earth لا

„W przeciwieństwie do odżywiających się w większości dietą wegetariańską wielkich małp 
człekokształtnych - gatunku istot najbardziej podobnych do ludzi - większość z nas konsumuje 
mięso. Ale konsumowanie mięsa przez ludzi ma także szerszy wymiar. Jedząc mięso, ludzie do­
słownie zjadają naszą planetę! Podobno jesteśmy najbardziej inteligentnymi spośród wszystkich 
istot zamieszkujących Ziemię. Posiadamy bogatą gamę złożonych emocji i uczuć... A co my ro­
bimy? Unicestwiamy inne inteligentne istoty, zamykamy je w ciasnych klatkach, w których we­
getują aż do momentu obłąkania”6,. 

Również umieszczony w tabelce opozycji „kotlet” zyskuje nowe i traci stare zna­
czenia. A jakim godnym nośnikiem przekazu „mitycznego” staje się „kaszanka sojo­
wa”, od niedawna obecna w polskich sklepach ze zdrową żywnością! 

Zatem opowiadanie się po stronie życia związane jest z powstrzymywaniem się od 
jedzenia określonych pokarmów; ich lista różni się między sobą ze względu na rodzaj 
radykalności przyjętej diety, a propagowana wartość życia wpływa na określone czyn­
ności dnia codziennego. Nawiązując do szkoły mitu i rytuału, można widzieć w tym 
element ciągłego procesu powiązania słowa z czynem. 

Podsumowanie

Powyższe zestawienie czterech głównych dla wegetarianizmu opozycji: świat jako 
Gaja - świat jako przedmiot eksploatacji, człowiek zdrowy - człowiek chory, zwierzę 
jako istota czująca - zwierzę jako pożywienie, pokarm roślinny - pokarm zwierzęcy; 
ukazuje obecność elementów mitycznych na poziomie struktur światopoglądowych. 
Również na poziomie treści światopogląd wegetariański odnosi się do pewnych zna­
nych z różnych mitologii wątków, przetwarzając motyw złotego wieku i utraconej
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harmonii. W świetle teorii Włodzimierza Pawluczuka wegetarianizm może być zarów­
no światopoglądem pełnym, jak i ułomnym, w zależności od mocy oddziaływania na 
życie poszczególnych osób. Jeśli przyjmie formę niepełną, wtedy funkcję mitonemu 
pełnić w nim może: życie w harmonii ze światem lub bycie zdrowym. Mitonemy te 
odzwierciedlać się wtedy będą w określonych dla wegetarian sposobach bycia, takich 
jak: celebrowanie posiłków, propagowanie wegetariańskiego stylu życia. 

W mechanizmach legitymizacji mitu w społecznościach tradycyjnych i we współ­
czesnych światopoglądach zauważalne są zbieżności, a w zależności od przyjmowa­
nych perspektyw teoretycznych można pomiędzy pojęciem mitu i światopoglądu po­
szukiwać podobieństw oraz analogii. Jeśli porównujemy je pod względem treści, to 
pewne motywy mityczne z przeszłości odnajdujemy w światopoglądach również dziś, 
jak w przypadku omawianego światopoglądu wegetariańskiego, choć motywy te ule­
gają licznym przetworzeniom i często są głęboko ukryte. Pod względem funkcji, wy­
daje się, że są one bardzo zbliżone, przykładem może być zasygnalizowana funkcja 
soteriologiczna, aczkolwiek współczesne poglądy na świat, zwłaszcza w społeczeń­
stwach kręgu kultury zachodnioeuropejskiej, mają zazwyczaj mniejszą moc integrowa­
nia i stabilizacji ze względu na ich fragmentaryzację i osłabiony zasięg oddziaływania. 
Pod względem strukturalnym odnajdujemy nie tyle podobieństwa, ile tożsamość głęb­
szych warstw, jak wykazały wcześniej omawiane wyniki badań A. Wiercińskiego, 
L. Kołakowskiego, W. Pawluczuka i A. Szyjewskiego, czego przykładem może być 
ukazanie światopoglądu wegetariańskiego przez pryzmat opozycji binarnych w nim 
występujących. 

Próbę ukazania powiązań pomiędzy pojęciami światopoglądu i mitu oraz przykłady 
poszukiwania ich w wegetarianizmie można było znacznie poszerzyć i rozwinąć, jed­
nak ze względu na charakter pracy liczba przykładów została ograniczona, a ich anali­
za była dość pobieżna. 

MYTH AND WORLDVIEW. 
AN ATTEMPT TO LOOK FOR MYTHICAL ELEMENTS

IN THE VEGETARIAN OUTLOOK

Summary

The author of the article tries to shed light on the connection between the concept of myth and 
outlook on a theoretical plane and subsequently applies the observations in practice. In the first part of 
the article, the above complex relation is presented on the examples of selected theoretical concep­
tions, among others those of Leszek Kołakowski, Andrzej Wierciński and Andrzej Szyjewski. The 
author also discusses in more detail Włodzimierz Pawluczuk’s innovative conception of mythonemes 
and defective outlooks. 

The second part constitutes an attempt to apply the above theoretical considerations in a search 
for mythical elements in the vegetarian outlook. On the basis of an analysis of various vegetarian 
publications (books, magazines, web sites and films propagating vegetarianism), the author distin­
guishes a number of binary oppositions within four general categories: world, man, animal and food. 
The above pairs of oppositions contain within them both positive and negative valorisations. On their 
basis, the author describes the main dominants of the vegetarian outlook. 

Tłum. Piotr Mizia
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